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Ą K R O S T Y C H .
Poświęcony „Miljonówceu.

K o i  pan o w ie , zrozum cie  przecie,

IŁ  n ie  o p łaca  s ię  d u s ić  grosza , —  

L e d w o  te m a rn e  g ro sze  zbierzecie,

J u 2 b y le  grze sze k  w a m  w y p a tro sz ą  

O szczę d n o ść , s k ry tą  w  chudej ka lecie.

W ie !  W o le j  tyd z ie ń  b u ja ć  po  św iec ie , 

Ó s m e g o  d z io n k a  zaś ig ra ć  z lo sem , 

W o le j  z fentazją, p rzy  pustej k je sie  

K o ł y s a ć  duszę  m arzeń  o d g ło se m  

A ż  raz, w _sobotę....

L e cz  to  już w iecie .

Odznaczenie Lwowa
orderem 9fVirtuti Militari".

Nasz lwows&i Korespondent w ten sposób opi­
suje przebieg uroczystości ozdobienia herbu miasta 
Lwowa orderem „V*rtuti Militari* przez Naczelnika 
Państwa Piisadsk ego 22 listopada b. r.:

Łagodny jesienny poranek, osresrzony jasnem 
Słońcem, przezierającem z za puszyscycn obłoków, 
nióx*l w sonie jakieś uroczyate, taświętne oczeki- 
winie. Tłumy iuazi dąZyiy na plac Maryacki pod 
pod pomnik M<ck*ewicaa. Rzadko o tówme piękny 
dzież i równie podwoaiy n*saój. Było to jakby 
wieka rewia naszego bohaterstwa i patryotyamu. 
>V poszumie fig, w oku.cn, ilaminowanycu Kart­
kami, strojnych zielenią i Kobiercami z podobiznami 
Nacaeiiuka faństwa, jaśniała duma pamięci wiel- 
Kica cnwul

Zgmpowane w nlicy Sienkiewicza automobile 
pancerne i tanki nie bndzuy trwogi. Tłom faiował, 
kołysał się, weselu się i wznosił okrzyKi: „Niech 
Żyje Dziiuek!** „N.ech żyje Marszałek* 1 znów 
roierzmial maznre* Dąorowskiego lnb poważne tony 
marszów.

Csuio się, ie Lwów przeżywa dzień piękny 
i wielki.

O godz. 10 rano, specyalnym pociągiem z War* 
szawy, przyjechał NaczeiniK Państwa Józef Pił- 
sndsKi.

Na dworca kolejowym celem powitania Dostoj­
nego Gościa zjawili Się przedstawiciele Wiadz woj- 
skowycn i cywilnych. Przybył Jen. Delegat Reąda 
dr Gałecki, prezyaenc miasta Ntnmann z wicepro- 
aydeutami: drem S*ahiem, Chlamtaczern, Schleuhe- 
rem i OoirKiem, jenerałowie: szef sztaba jenerał 
nogo Rozwadowski, dowódca O. G. Lamezan Sa­
lina. dowoaca armii Sc. Haller, Jędrzejewski, oraz 
brygadyer Mętzyń*ki.

Osooną gra*ę stanowili członkowie misyi za­
granicznym: pułkownik de Renty, oficerowie ame­
rykańscy Rautigs i Grant, kapitan włoski Yentnri.

Dalej zjawili się członkowie R*dy miejskiej,

przedstawiciele wszystkich władz cywilnych, D. 0. G. 
i innych władz wojskowych.

Dworzec był udekorowany festonami, nalepkami 
i wizerunkami Naczelnika Państwa.

W chwili, gdy pociąg wiozący pierwszego Mar­
szałka Polski, wjechał pod hale, rozległy się dż więki 
muzyki wojskowej, graąsej „Jeszcze Polskatf. Kom 
pania honorowa sprezentowała broń i rozległ się 
gromki okrzyk na cześć Naczelnika „Niech żyje!* 
Do wysiadającego z wozu salonowego Naczelnika 
Państwa podszedł pierwszy Jeneralny Delegat Rządu 
dr GdLcki, z którym Naczelnik serdecznie przywi­
tał się. Następnie Marszałek Polski przywitał się 
z jenerałami i innymi osobami.

nym Delegatem, świta, jeneralicya i przedstawiciele 
władz.

Orszak przejechał aleją kolejową, nl. Sapiehy, 
Kopernika, na plac Maryacki.

Wzdłuż całej drogi stały szpalery wojska, 
M S.O., młodzież stkolna i bardzo lic na pabliczność. 
Do chwila padały z tłumu owacyjne okrzyki. Na­
czelnik P*ń9twa salutował.

Podnieść naieiy, że mimo braka chorągwi i flag 
w mieście, dekoracya okien i balkonów wypadła 
bardzo efektownie, a szczególnie bardzo ładnie de­
korowana była ulica Sapiehy, górna i dolna Koper­
nika. Caiy plac Maryacki tonął w powodzi

Oinaoienle Ł*svt orlerem „Yirtitl mllitari": Defilada
Arcybiskup Bilczewski, Jen. Del. Gałecki i prezydent

Naczelnik przeszedł front kompanii honorowej, 
poczem orszak cały skierował się kn wyjściu.

Naczelnik Piństwa przyjechał w otoczeniu świty, 
którą tworzyli: Jeneralny adjntant podpnłk. Wie­
niawa Dłng0 8zewcki, pierwszy sd ntant kap. Łep- 
kowski, por. Sołtan, por. Mościcki, por. Kadlenacy, 
dalej major Switalski. major Polkowski, dowódca 
kwatery Naczelnego Wodza i por. Michałowski.

Licznie zebrana publiczne ść w hiU dworca grom­
kimi okrzykami powit ła Naczelnika, poczem or«z»k 
skierował się przez dawny salon cesarski kn wyj­
ściu.W chwili, gdy Naczelnik Państwa w towarzy­
stwie Jm. Delegata Rządu dra Gałeckiego i prezy­
denta Neumanna ukazał się na placu przed dwor­
cem, z piersi tysięcy osób zgromadzonych rozległy 
się okrzyki na cześć Naczelnika.

Przed powozem Naczelnika P»ństwa jechał pre­
zydent miasta, dalej Naczelnik P*ństwa z Jeneral-

fliiaafSMle Lwowa orderem „Ylrtatł mllitariM: Fragment z •ntazyMtyoiaafo powitania Naczelnika Państwa
priei obrońców Lwowa.

załogi lwowskiej przed Naczelnikiem Państwa. Obok etoją: 
miasta Ne oman a ndakorowaiym herbem m. Lwowa.

chorągwi, festonów, nalepek i okolicznościowych 
napisów.

Gdy Naczelnik Państwa zajechał na plac Marjacki, 
z pierw wielu tysięcy odezwały s?ę gromkie okrzyki 
na cześć Marszałka. Dowódca miasta 1 placu jenerał 
Linda podjechał konno do Naczelnego Wodza i złożył 
raport wojskowy.

Na olbrzymim placu dookoła kolumny były usta­
wione oddziały wojskowe wszystkich gatunków bront; 
młodzież szkolna, skauci, oraz organizacye narodowe 
tworzyły szpalery. Wszędzie panował wzorowy po- 
rządek.

Naczelnik Państwa odebrał raport dowódcy miasta 
i odbył przegląd oddziałów.

U stóp kolumny frontem ku hotelowi Europej­
skiemu ustawiono ołtarz, przy którym cichą Mszę 
św. odprawił ks. Arcybiskup Bilczewski.

Na stopniach kolumny ustawili się przedstawi­
ciele wszystkich władz wojskowych i cywilnych, 
członkowie Misyi zagranicziych, Rada miejska, de 
legaci zarządów miast: Wiceprezes Bliwiński z War­
szawy, wiceprezydent Rolle z Krakowa nnni.

Punktualnie o godzinie 11 rozpoczęło się nabo­
żeństwo.

Po skończonem nabożeństwie Naczelnik Państwa 
w towarzystwie ks. Arcybiskupa Bilczewskiego i Je- 
nar*lnego Delegata Rządu dr G ieckiego w otocze­
niu jeneralicyi i swojej świty, przeszedł do wylotu 
nl. Sienkiewicza, gdzie nastąpił akt dekorowania 
herbn.

Pięknie wykonaną tarczę herbową m. Lwowa 
trzymał prezydent miasta, szarfę zaś czterej wice­
prezydenci.

Naczelnik Państwa przemówił krótko podnosząc 
zasługi L wowa, bohaterstwo jego mieszkańców, którzy
i‘ak joden żołnierz stanęli do wa.ki o przynależność 
tresowego grodu do Rzeczypospolitej, poczem mia­

nował m. Lwów kawalerem orderu „Yirtuti Mili- 
tan*.

Dookoła tarczy herbowej ustawiono sześciu obroń­
ców Lwowa z dodytemi szablami jako straż hono­
rową.

Prezydent N&umaan podziękował Naczelników i 
Państwa za uświetnienie Swo,ą obecnością uroczy- 
stcści, dziękował da ej Naczelnikowi i Sajmiwi sa 
tak zaszczyt jo odznaczeoie i złoży i imieniem miasta 
Lwowa — noid i podziękowanie za to.

W tej chwili odezwały się okrzyki na cześ̂ Na-


